
GAZETA KRAKOWSKA

NTA  5 6.

W  N i e d z i e l ę  D n i a  17. L i p c a  1796.

D a ls z y  ciąg rozporządzenia o tabace. 
s «my.  G d y b y  na ia k o w y m  mie jscu  nikt się o przedawanie tabaki  nieoadgło-

Sif a n a  o w y m ż e  tnieyscu t a k o w y  pr ze d a wa cz  b y ł  potrzebny,  na ten czas zwierzch-  
’ • —  i i tn or a  snosobnemu i pewnemu iakiemu cz ło w i e k o w in o s ć V b o w S a n a  iest ;  przedaż t a k o w ą  sposobnemu , pewnemu 

zlecić.

by  polistów lub strażnilTow t ab ak o w y ch  leg i ty mo wa ć  się o ęu ą ,  w s t y s c y  u c i  i m u i t y  si«.  
nu nietylko na zapytanie  i c h : ieżeliby z s o b a  tutiunu lub tabaki  niewieźl i ,  odpo wie ,  
dzieć a le  też n a  ich żądanie także sw oie  ku fry  lub inne p a k i ,  a podczas iakiego oso-  

’ 1 ------ — >.TC1>ut tlric swoie  sorzety  i siebie sam ych r e w i d o w a ć  dać są o-“ o e t ,  c t i t    ,  . ,bl iwszeeo  podeyrzenia wszystk ie  swoie  sprzęty 1 siebie sam ych r e w i u o w a c  a ac  są o- 
bowiazani .  G d y b y  więc w s a m e y  istocie przekradz iony tutiun lub tabaka  p r z y k i m  
Znaleziona* b y ł a  , powinien ią nie sprzecznie strażnikom oddać , i z niemi przed n a j b l i ż ­
szego officyalistę t a b a k o w e g o ,  lub do m i ey s co w ey  zwierzchności  s t a w a ć , a że b y  t a m ­
i e  a l b o  s i e  p r zy zn ał ,  albo  usprawiedl iwi ł .  G d y b y  się kto w  t a k o w y m  razie opierać 
miał  nateu zas strażnicy maią prawo w t e y  mierze o pomoc  tych ż ą d a ć ,  k t ó r zy  im 
mogą dać w s p a rc i e ,  a że b y  zuchw ałego  przez siłę z a t r z y m a ć ,  1 do naybl iż fzey  miey-  
sc ow ey  zwierzchności  o d d a ć ,  która go  natychmiast  bez dalszego zastanawiania  się
do aresztu wziąć  powinna.  . . . .  , .

$. 1  o m o . ‘ S t r a ż n i c y  przec iw uszkodzeniu intrat t a b a k o w y c h  c z u w a i ą c y ,  t ak ż e  i
tt pośvzód kraiu po w s z y s t k i c h  gościńcach i drogach maią pr aw o wszy stk ic h  o tabakę  
Podeyrzauyrh  tak idących  iako iadących z a t r z y m a ć , i onvch że  r e w i d o w a ć ;  tylko  z  
»adownemi v» ozami lob pocztą i a d ą c y , iako też poczty  ordy nar y i ne ,  i w o z y  poczt ow e 
od tego są w y U t e ,  kture tylko  na celnych granicznych s t a ć y a c h , lub przy  innych drO’ 
gow ych  celnych urzędach w pośrzod k r a i o w , nigdy zaś na  o tw ar t ym  gościńcu zatrzy-
manę i r e w i d o w a n e  b y d ź  nie mogą.

§. u n o .  Z a b e s p i e c z e n i e  intrat ta b a k o w y c h ,  w y m a g a  niemniey rzeczonym straż 
uikom p o z w o l i ć  p r a w a , a że b y  podczas podeyrzenia oszukane i przechowanie  tabaki  
lub t u t i u n u  po wszystkich domach i bu dow lac h  bez naymnieyszego  w y i ę c i a ,  nawet  
P o  n a s z y c h  w ł a sn yc h  monarchicznych czynil i  rewizye.^ Z  t ym  wszystk im w  t ak o wy m  
razie obowiązani  s ą ,  z a w s z e  s ą d o w ą  osobę lub m i eys co wą  zwierzchność do tego 
przy  w o ł a ć  , *1 stronie t e y ,  u  którey t a k o w ą  r e w i z y ą  czynić  m a i ą ,  przed zaczęciem o 
ty®  doaiesc. P o  doma ch poiedynczo  s t o j ą c y c h , gdz ie  ża d n e y  zwierzchnośc i  przy -
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tom ne jr , lub poblisku niemasz ,  mógą  w p r a w d z i e  strażnicy do r e w i z j i  sami przystę­
p o w a ć ,  tednakże samo przez się rozumienie sie,  i i  pod czas wszystkich  r e w i z j i  pier­
w e j  swoiemi  dokumentami ,  iako  p r a w d z i w i  Cefsarscy tab akowi  urzędnicy legi tymo­
w a ć  się muszą.

§. J2do. Ka żd a  zwierzchność nietylko przy ta k o w y ch  r e w i z j a c h  za  żądaniem 
t ab ak o w y ch  off ieyalistow sama przytomna będzie ,  lub kogo  innego do tego w y s i l ę ,  
a  w powszechności  otiymże na zawołanie  wsze lką  żądaną pomoc dać powinna,  ale 
też wędruiących  pr ze d a w co w  tabaki  lub tut iunow,  g d y b y  o nich wiedzia ły  , natych­
miast  same przez s i eb ie , za t rz y m a ć,  o tym bliższemu ofFicy ahście tabakowemu dono­
s ie ,  i onemuż także tuliun lub tabakę u takowego  oszuki  waczu  znaleziona i o d e b r a ­
n ą ,  z a  rewersem oddać maią.

§. J3tio.. Gd y  wiec  i a k o w y  podstępca ,  albo przez zwierzchność  zatrz yma ny,  
lub oneyże  od tabako wego  officyalisty oddany,  albo leż taże zwierzchność do inkwiro- 
wa nia  onegoż proszona będ z ie ,  na ten czas podstepce,  lub o podstęp oskarżoną osobę 
w  przytomności  officyalisty słuchać będzie ,  wyznanie  iego dokładnie w protokół  wy-

f isane podpisze,  a potym ofticyali.ście bez w y m ag a n i a  i ak ow ey  należytości  odda. Gdy-  
y  zaś tab ak o wa  administracya  takowego  podstępce sama inkw iro wa ć  za potrzebną 

rzecz w i d z i a ł a ,  i zwierzchności  o przystawienie onegoż na piśmie pros i ła ,  tak o wa  iest 
ob owiązana  onegoż admimstracyi  i«lf nay pr ęd z ey  do inkwirowania  przy knvić.  P o d o ­
bnież także zwierzchność  iedna drugiey wzaiemnie te osoby  pr/ys 'awic  powinna,  któ­
re za św i a d k ó w  do ink w iz y cy i  przestępców są potrzebne,  i októre na piśmie żądać  się 
będzie.

§. i4to. G d y  adm inis tracy i , lub iey  ofl ieyal istom z d a w a ć  się b ę d z i e ,  a że b y  
sz lachtę ,  d uc how nyc h  , i inne znacznieysze osoby  od osobistego stawienia się uwolni ­
l i ,  ua ten czas ciże żądana od nich odpowiedź  względem iakiego w s a m e j  istocie za­
sz łego p r z y p a d k u ,  lub podczas podeyrzenia o przestępstwo niniey.s ♦ ;o uniwersa łu,  
w  przeciągu dni 14 na piśmie podać powinni.  G d y b y  zaś tego zbraniać się mieli ,  
na ów  czas od Fiscusa do sądów prowincyonalnych  p r z y p o z w a n i ,  i tam inkwirowani  
będą.

§. i5to.  Pet zakończo ney  indagacy i  k o g n i c j a  kar niżey na po de jśc ia  w y z n a ­
c z o n y c h ,  szczególnie do naszych tab ak o wy ch  administracyy w kraiaeh ustanowionych,  
n a l e ż y ,  k tórym także moc nadana iest,  podług rozmaytości  okol iczności ,  takowe k a ­
ry m od er ow ać .

§. lóto. T a m ,  gdzie ty lko  o karę pieniężna chodzi ,  a ten,  na kogoby^włożona  
b y ł a ,  albo  wcale  n iewinnym,  alboli  też od administracyi  uc iążouymby się być  sad z i ł ,  
temu iest w o l n o  w  przeciągu 6. tygodni  od dnia odebrauey na piśmie nocy i  re* 
kurs  do naszych prowincyonalnych  sadów za łożyć .

Prowinc yon aln e  zaś sądy w sw óie y  sentencyi  l iteralnie podług ninieyszego uni­
wersa łu  i kar  w  nitn ustanowionej  bez nay ninieyszego onycl iże zmoieyszania  za ch o ­
w a ć  sie maią.

§. 17010. G d y  strony podpadaiące ka rze ,  ty lko  darowania,  lub dalszego pom- 
nieyszenia kary  od administi  ary i iuż umia<kowaney dostąpić spodziewają  s ię ,  mogą 
s w ó y  rekurs w  przeciągu tegoż samego cz a s u ,  po upły niemu którego iuż więcey słu­
chani  n iebędą,  do sameyże  nas ze j  t a b a k o w y c h  intrat dyr ekcy i  zanosić.  ^

§. i8vo.  C i ,  k tórzy  w y zn a cz o n ą  sobie pieniężną karę zapłacić n iemogą,  do 
naszych  prowincyonalnych  sądów odd ani ,  i tamże bez w zg lę dów  na u m ia r ko w an ie ,  
c h o c i aż b y  też iak owe od administracyi  nas tąp i ło ,  w proporcy i całey  k a r y ,  na karę 
cielesną niżey wy zn a czo ną  osądenizostaną.

§. 1 9 0 0 .  K a r a  z a  po dejśc ie ,  od każdego  jak i m ko lw ie k  bądź niepozwolonym 
Sppsobem sprowadzonego funta tutiunu lub tabaki mimo przypa dku  samego towar u  na 
l ó  zło;  s tanowi  się- {R eszta  w nastepuiacym  Numerze.')



Z  W iedn ia d. 9. L ip ca .

Feldmarszałek Melas rapportuie od 
armii W ł o s k i e j ,  iż nieprzyjaciel  auako-  
Wał d. 28 czerwca  1 wielka^ n a t a r c z y w o ­
ścią,  nasze posterunki po.! Aqua  Negra., 
C e m o l o  i Ar l i g l i o n e . iżc mu sie 2 począt­
ku udało wy  pędzić nasze w o j s k a  z tam-  
tąd;  ale prze z* wy trw ał o ść  i szczęśl iwy o- 
brot potrafił  go f e l d m a r s z a ł e k  Sebolten- 
dor f  nietyliio od >;aiszego w largnieuia 
Wstrzymać,  ale nawet  p i zy nntsił do po- 
rzuczenia o p ano wa nyc h  iuż mieyść i do 
cofnieriiii się u az a d  do swego  obozu.  Nie 
Przyjaciel  musiał tu niemała stratę ponies'ć 
ponieważ wie c -zabiły cli na placu bi twy  
zo s ta w i ł ,  i niemało ranionych z s o b ą  po­
wiózł .  Nasza strata iest w zabi tych:  pod­
porucznik B e r e gh o od Schmidfehlena re­
gimentu i i,3 prostych;  w ranionych:  ina- 
lor Cuioz od SirafsoHa , podporucznik 
Negovan od Ottocbaoe a , pr rucznik 
Scłiwitzeń i podporucznik Frolilich od 
Latlennanua  i 26 podorficyerow i pro­
stych ; w zamieszanych:  chorąży  Peli ­
kan od Mitrowskiego i 247 pod officy erow 
i prostych.

Z  W io ch  d. 26 Czerwca.
Armia fraucuzka weszła  przez Mo- 

deński grunt na L rbano do Bononi i ,  a z 
Weneckiego  do Ferrara i Ravent)a ,  i o- 
panowała  W ię ks z ą  n.zęść papiezkich brze­
g ó w  od morza Au ry . i ly c k i e g o . _  Dla uka­
rania mieszkańców lenności Arrjuate,  iż 
się obruszyl i  przec iwko  uciskowi  Fran­
cuzów i niepozwolil i  zebranych pieniędzy 
w y w i esc, ha kilku żołnierzy  częścią zabi l i ,  
częścią ż y w c em  p o j m a l i ,  rozkaza ł  jene­
rał Bn ona r i e ,  całe to mi e jsce  w y j ą w s z y  
t r zy d o m y ,  które do Genueńc zy ków nale­
g a ł y ,  spalić. Ten  san) los miał  spotkać 
jP o z . z u o l o ,  ponieważ tani kiiku żołnierzy 
crancuzkich zamordowano.  Z tey o ka z y i  
tvy<lał jenerał \ uonaparte pod d. 14 t. m. 
^  fo n o n i e  odezwę  , w którpy się szczegól­
n y  przec iwko  mieszkańcom lenności u- 
skarża i losem Ar ąuata  odgraża , ieżeli 
Dlfuskutecznia następujących iego ro z ka ­
zów ; 1 )  W szystk ie  gromady  lenności

W ło s k ic h  maią ka żda  po  3 deputowanych 
z protokołem wykonaney  przysięgi  p o s ł u ­
szeństwa  i o dd a ne j  broni do T o r t o n y  w y ­
słać ; 2) Każda  gromada dostawi  2 za k ł a ­
dników iako rę k o jm i ą  sw ey  wierności ;  
3 )  w s z y s c y  posiedziciele lenności ,  maią 
się osobiście do To rt o n y  s ta wić  i tam pr zy ­
sięgę wierności  w y k o n a ć ,  a ieżeli tego w 
5  dniach nieuskutecznią te dy  dobra ich bę­
dą skonfiskowane;  4) w 24 godzinach po 
ogłoszeniu tego rozporządzenia,  maią g ro­
mady  z ło ży ć  swoie  kontrybucye  w o j s k o ­
wemu agentowi  w T n r t o n i e , b o  za k a ż d y  
dzień spóźnienia będą  10 częścią p o w ię ­
kszone;  5)  ukogoby  ieszcze po upłynie - 
niu 24 godzin znaleziona by ła  broń lub 
a m m u n i e y a , będzie natychmiast  rostrzy- 
la n ym ;  6 )  wszys lk ie  d z w o n y ,  w które 
pod czas buntu na g wa t ł  uderzono,  maią 
b y d ź  po zd ey m ow an e  i rozbite. C i  któ- 
rz y by  we 24 godzin p o  odebraniu tego 
r o z k a z u , nieuczynili  temu z a d o s y ć ,  będą  
iako buntownicy  uznani i icli wsie & c .  p o ­
palone;  za  ten ar tykuł  maią municypal - 
ności i plebani o d p o w i e d z i e ć . “

W  Genui  zosta ł  na żądanie ministra 
f rancuzkiego kommendant  " twierdzy  dell 
Ar en a  aresztowanym , zato  iz dopuści ł  w  
oczach  swoich zabrać  Anglikom 5 francuz- 
kich okrętów i  ammunicyą.^,  Z Medy o-  
lanu donoszą pod d. 25 t. m. iż zalecono 
mieszkańcom przedmieścia Otolani  i z pod 
bramy Verce l l i ,  żeby  się z swoich d o m ó w  
powynosi l i  , a by  nie byl i  pod czas oblęże­
nia cytadel l i  na ogień z taintąd w y s t a w i e ­
ni. Dnia 24 pr zy b y ło  ze 12,000 świeżego 
w o y s k a  do Nledyolanu i do iego okolic.  
Różni  uczeni i sztukmistrze Medyolanu i  
P a w i i ,  zostali  osobnemi listami od jenera­
ła  Buonaparte  wezwani  , a b y  porzuci l i  
swoię  o y c z y z n ę  i udali się {do Francyi .

■Z D onaueschingen d. 27. Czerw ca.
Oto  są niektóre okol iczności  przepra­

w y  F ra n cu zó w  po wy tey  Strazburga przez 
Ren. Na  m ałey  w y s e p c e ,  około k t ó r e j  
od francuzkiey strony szeroko  R e c  idzie,  
a  od niemieckiey wąsko  , stawiali  S z w a b o ­
wie swoie  pikiety ; ale iak  Ren zebrał  nie- 
mogąc się taat ł a t w o  p r z e p r a w i ć  , niepo-
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stawil i  pikiet. Francuzi  to po m iar kow aw -  
szy  zarzuci l i  cichuteńko o krę tow y most 
przez szersze koryto  do w y s e p k i ,  a przez 
wa żs ze  sie także cicho przeprawil i .  Nay-  
p i erwsza  pikieta , która na nich napadła 
sk ładała  się z 16 e m i g r a u t ó w , tę zaraz 
sprzątnęli  i po niey 9 innych ieszcze z r z e ­
sz y  w o y s k  , i przyszl i  niebędąc postrzeżo- 
nemi az pod sam o b ó z , dopiero ich mowa 
■wydała. Nasi  Fiirstemberscy grenadye- 
r ow ie  otoczyl i  ich zaraz i wzięl i  w niewola ; 
lecz oni iuż byli  dali znać że się przedniey 
Straży udało przey.ść , p r ze s z ł y  im posiłki,  
a t t akowal i  zaraz Kehl  ; zostali  pr aw da  po 
2 razy  od stoiących tam 2 kompamy Woł-  
w e g g a  o d p a r c i , ale 1 te musiały przerna- 
ga iącey  sile uledz. T y m  czasem nadszedł  
też "baron Neuestein z s w o i ą  kompanią fizy- 
l i erów,  w y pę d zi ł  F ran cu zów  z odebrane­
go sz ań cu ,  zabrał  im 30 ludz i ,  i zdobył  
sam sw oią  ręką iednę chorągiew wolnośc i ;  
ale zw rac a i ąc  się zosta ł  pod nim koń z a ­
b i t y , i upadaiąc z ła mał  nogę musia­
no go zatym z placu b i t w y  wziąść.  N a ­
w e t  1 pod baronem Enzberg kiedy d o g a ­
niał  koijicą , został  koń za b i t y ;  ale p o ­
strzegłszy iż w y s t r z a ł  by ł  z boża , gdzie 
się Francuzi  u k r y l i , kaza ł  tam zaraz koni- 
cy  natrzeć- P o  nieiakiey chwil i  p r z y b y ł y  
ieszcze 3 batal iony z góry J u la y a ,  a 2 inne 
z d oł u ,  zaczę ła  się dopiero ż^wawa b i t wa ;  
ale iednak Francuz i  utrzymali  K e h l ,  K o ­
rek , i Wi ldstalen,

Z  Furstenberskiego d. 30. Czerwca.

Juk się dow iaduiemy od zbieg łych  , 
w o y s k a  rzeszy d o b y ł y  ostatniego m e zi w a  
dlu wy pęd ze nia  Fran cu zów  z K e h l ,  ale na 
nieszczęście nieudało im się. Juk tylko 
Francuz i  przeszl i  za  Ren,  kazali  zaraz  t rzy 
mosty postawić  i ba rdzo  ich wdele na tę 
stronę przesz ło ;  zebra ło  ich się znacznie w  
Kefcl » około K e h l ,  pozwol i l i  się co raz bar 
dz*e/ Niemcom i razem z niemi czyniącemu 
k' . '  pusowi  Kondeusza zb l i ż yć  i  a t ta ko w ać  ; 
skoro ci ich zaczęl i  a t t a ko w ać  wpadal i  im 
zmerównie  większą si łą w  śrzodek,  i po 
dług iednostaynego* w y z u a n i a  miała b y d ź
rzeź  wielka.  Fi irsiemberska piechota. i  Wir?

tenberska dragonia b i ły  się g d y b y  lw y»  
ale niebędąc posi łkowanemi  bardzo wiele 
ucierpiały i mało co ich się zostało.  Zoby-  
d w o ch  stron p ł yn ęł y  siromienie krwi .  Of- 
fenburg miało b y d ź ,  iedni mówią  o d F r a a  
cu zo w  , drudzy od Kondeuszowsićich spa­
lone. M ó w i ą  i- rdzo iż iuz Francuzi  prze­
szli przez dolinę Kinzinger do Hornberg; 
ale większa ich część ściga resztę K ond eu ­
sza korpusu , która się ku Szwabi i  udała.  
J a k w t y m  momencie s ł y c h a ć ,  wiel i  iuż 
Francuzi  wz iąść Ettenheim i aż do Emmen- 
dineen o 4 mile od Freyburga  się prze­
drzeć.  Zamieszanie i krzyk  ua granicy iest 
nie do opisania.

Z  Peteisburga d. 15. Czerwca.

Odebra li śmy tu teraz pewną nowinę’, 
iż Ważna i tęga forteca Perska JJerbent na 
kaspiskim morzu , została d. 10 maia 
przez w o y s k a  naszey n a y łas kaw sz ey  mo- 
narchini ,  pod kommendą walecznego i z a ­
służonego hrabiego Z u b ó w  dobyta.  Po 10 
d n i o w y m  b o m b a r d o w a n i u , poddało  się to 
od natury i od s2iuki u fortyf ikowane miasto.,  
W i ę c e y  iak 12,000 wo y sk a  , samego hana, .  
i wiele rozmaytych rang off ieyerów za br a­
no w  niewolą.  Znaleziono tam także zna-- 
czne m a g a z y n y  i wiele artylleryi .

Z  Dur,lach d. 29 Czerwca.

Francuzi  stoia iuż w  Bull i ,  Stollhofeni 
i o 2 imllc tylko od" Rastacll.  W Offenburg  
niebyło ich ieszcze d. 27 , ale co moment 
ich się spodziewano.  Poczta  do Sz w a y ca -  
ryi  poydzie potym na Heilbrun i Duder- 
sladt; do okolic p o w y ż e y  Rastadt  iuż w c a ­
le poczta iiieidzie.

Z  W ctzla r d. 28 Czerwca.

Francuzki  jenerał  Bonnard , o k tór ym '  
rozumiano rż <i. 15 P- m - pozosta ł  p o d  
W etzlar,  p r z y b y ł  cT. i<5 zjetierałem Lefeyre 
do Moniabaiifir.  T a k ż e  i ó w  off ieyer 
od saskich s t r z e l c ó w , któremu mieli by l i  
Francuzi  g ło w ę  u c i ąć ,  znalazł  się przjr 
swoim korpusie i p o m asz er o wa ł  iuz do> 
Schwetzingeo.



D O D A T E K  D O  N i ! :  5 Ć .  

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  N i e d z i e l ę  D n i a  17. L i p c a  1796.

Z Paryża d. 27 Czerwca.

Jak od W ł o s k i e j  tak od Rtńskiey  ar- 
•nii nadeszły znowu urzędowne rapporta.  
Oto iest n a j n o w s zy  rapport  jenerała Buo- 
Daparte ;

£  G łów ny kw atery Tortony d. 15 Czerwca.
O b y w a t e l e  Dyrektorowie!  D o w i e ­

dz iawszy się o o twarciu kampanii  nad R e ­
pem,  posłałem zaraz iednę kolomnę nad 
łezioro C o m o ,  która z b u r z yw sz y  w p r z ó d  
fortyf i ka c j e  Fuentes osadziła go .— Xżę Mo- 
deny dostawia nam 2000 fu z y y  z bagne­
tami i 49 a rm a t ,  pomiędzy  któremi iest 
ośin 24 f u n t o w y c h , piętnaście 16 f. dwana  
Scie 8 f- i czternaście 4 funtowych.  — C e s ­
a r s k i e  lenności zbuntowały  się i wiele 
^drożności popełniły.  Jenerał  brygady 
Lasne poszedł  w 1200 ludzi przec iwko 

, popali ł  dotny bunto wn ików ,  dowod- 
eow ich p o ła p a ł ,  którzy zostali zaraz roz- 
Jrielanemi.  T o  samo stało się w Tortonie:  
Kazałem 15 d o w o d c o w  aresztować ,woysko-  
Wey  konimifsyi  osadzić i rostrzelać.  — Do- 
Hd nieinamy żadnych  chorych  i wszyst ­
ko idzie bardzo dobrze.

Podpisano Buonaparte.
D o  tego rapportu p r zy łą cz y ł  dwie 

,  ^dezwy,  które w y d ał  iedne do T y r o l c z y ­
ków , a drugą do Lenników Celśarskich.

Listy z Strasburga donoszą pod d .2 4t .  
J0- o przeyściu za Ren armii 'Reńskiey w 
Vc h  w'yrazach: ” O d  14 dni starał  się jene- 
®erał  Moreau dla uskutecznienia siwego
U mi aru  przeyśeia  z a  Reo , odurzyć nie­

przyjaciela przez marsze i kontramarsze,  
któremi iego działania woienne popsuł.  
Nakoniec  ściągnął  tu wczo ray  znaczną li­
czbę wo ysk a  , które nic niewiedziało <r 
swoim przeznaczeniu ; na 3 dni odebrało 
żywność .  O koło  wieczora w y d a ł  się se­
kret ;  kazano zaraz bramy z a m k n a ć , ż e b y  
się do nieprzyiaciela niedoniesło. ‘  Jenerał  
w y d a ł  rozkaz do marszu. O godzinie 3 
zrana w y s z ł y  3 kolómny do Renu: iedna 
przeszła po w y ż e y  Strasburga pod Neu- 
h o f  niezważaiąc  na wielkość Renu , nawet  
bez wystrza łu na tam ten brzeg i o tocz y ła  
twierdzęRehl.  Druga  przeszła o milę od 
Strasburga;  ta doznała odp oru,  ale nieda- 
ła się ustraszyc.  Tr ze c ia  przeszła  po d  
Selz. Dalszych  wiadomości  ieszcze niema.

W  innym liście z tamtąd donoszą pod  
tym samym dniem : ”  Kehl  iuż iest w
naszych ręku ; m am y  iuż 2000 niewolni ­
ka ; prześliśmy w  niektórych mie js ca ch  o 
2 i 3 mile od siebie bez st raty przez Ren. 
W  tym momencie przy prowadzono X ci a  
Fiirstenberg chłopca  od 20 lat. Jedna ko- 
loinna idzie do Offenburg przec iwko  emi­
grantom i jenerałowi  Latour ;  inne idą kit 
niższemu Renowi .  W  tym momencie* do- 
w ^ du ie m y  s i ę , iż nasze w o y s k a  przeszły  
iewcze  pod Lauterburg , i niżey przez Ren. 
Nieprzyiaciel  został  wcale odurzonym ; 
Desa ix  w y k o n a ł  tak zręcznie ten obrot.  
”  P. S. Nasze w o y s k a  są iuż w  Rastadt  i 
Offenburg.  „

D y r ekt ory at  w y d a ł  następuiące zlece­
nie jenerałowi  Moreau:  ”  Dy rektoryat  w y ­
k o n a w cz y  donosi ci o b yw atelu  jenerale, iż:



p r z y i ą ł  zadanie hiszpańskiego jenerała So­
lano  j iego brata-Stónisława , aby  iin w o l ­
no  by ł o  udać się do armi i,  która ty  kom- 
menderuiesz dla  wydoskonalenia  się w 
w o y s k o w o ś c i .  Za  przybyc iem ich ozcay-  
uiisz o tym armi i;  10 pierwszeństwo bę­
dzie iey podc h1 Obiato, a za s z c z y t ,  który 
cz yoi a  w  iego obrońcach narodowi  f ran­
cuskiemu , zob owiąże  ią n i ew ym o w n ie ,  
p o d w o i  w  niey gor l iwe  ć i zachęci  do 
n o w e y  walecznośc i  dla poskromienia nie­
pr zy ja c i ó ł  o y c zy zn y .

Pol i tyczna atmosfera P a r y ż a ,  mów i  
Redacteur  , iesi znoyjHi czysta  i wesoła  ; 
n ies łychać iu żw ię e óy  o kupieniu s i ę , niesly 
c ha ć  anarchicznych d e k l a r a c y y ; spokoy-  
ność zastąpi ła b u r z ę , smutek,  uc iechę ,  a 
serca  karmią się nadzieią szczęśl iwey 
przysz łośc i .  O !  przyspieszmy ten sz cz ę­
ś l i w y  moment , zapomnieymy daw nych  
boleśc i ,  zrzekniymy się na potym naszych 
nienawiści  , naszey  zemsty.  Obróc .ny  
wszystr  ue namiętności  ku  dob-u naszemu, 
a b y śm y  mogli  kiedyś na bramach naszych 
nr.ast/i ws i  p o ło ży ć  napis kościoła Delfu:  
"  W o l n o ś ć !  U s t a w y !  P o k o y ! . _  Unia iu- 
t rzeyszego  iest wie lka audyeneya  dla po ­
s ła  sardyńskiego ,  który odda swoie  listy 
za u fa ln e ,  i będzie przeprasza ł ,  za  uczy-  
D’ oną  zn iewa żę  w roku 1792 na pośle Se- 
ińonwil lu.  Genueński  po se łBo caid i  będzie 
ta tże miał  p ierwszą audyeneya .  Francuz­
ki  poseł  R e y b a z  w Genewie ma znowu z 
tamtąd wyiechać .  _  Z Medyolanu p r z y ­
byl i  tu o by wa te l e  Seirbolloni , Sopransi i 
N i c o l i , iako deputowani  z proźbą , do na­
szego r zą d u ,  a by  M edy ola n  zamienił  na 
rzeczpospol itą.

Przedugodne ar t yk uły  pokoiu z P a ­
pieżem,  m a i ą i u ż b y d ż  przez Hiszpańskiego 
u nistra A z a r a  w M edyolanie  podpisane , a 
zupełny  p o k o y  będzie dopie io  w  Pai  ■■ 
2robiony.  _  Z L iz b o n y  piszą iż na 
Stoi iedna Portugalska eskra do wyyśc ra  
na morze o 3 l in iowych okrętach i 2 f r e g a ­
tach g o t o w ą ,  k tórey przeznaczenie r ie  
w i a d o m e . —1 l i 0 robienia pokoiu przybyl i  
tu ud Xcia P a r m y  hrabia Politi  i a dw ok a t  
Bolla.  _  W  Medyolanie  zniżell Francuzi  
p u c z . p o ł o w y  dawne pa&łowae.  I n a  rzecz

pospolitą Łukańską  nałożono kontrybu- 
cva.  — Minister sardyński  hrabia Hautevil- 
le został  stosownie do sekretnego artyku­
łu w  pokoiu z Sardynią za w a r te g o ,  odda­
lonym.  Król  mu iednak d at o w a ł  preben- 
dę i innemi go b o g a i t w y  obsypał .

7. Hagi d. 2. Lipca.
Część skombiisot*ansy angie lsko• rof- 

syyskiey  f lottv,  która od nieiakiego czasu 
na wysokośc i  Scheyeningen k r ąż y ł a  , opu 
ściła te okolice i zdaie się mieć zamiar 
nie tylko przeszkadzać złączeniu się na­
szych  woiennych okrętów w  ZelanJyi  i na 
Mozie  z f l o U ą T e x l u ,  ałe nawet  niedopusz- 
cz.ić iey w y y ś c i a ,  na morze,  która iuż zu­
pełnie gotowa.  _  Część  armii naszey hol- 
lenderskiey iuż się aktualnie z ł ą c z y ł a  z 
francuzką Sambry i M oz/  przy Dufseldorf 
dokącl iuż i oby wa te l  Graosfe ld ,  członek 
woieonego wydzia łu  , z drugim członkiem 
wy d zia łu  skarbowego  wy icc h u ł ,  dla poro­
zumienia się z jenerałem francuzki.n 
wzgledetn dostawienia wszystkich potrzeb 
dla armi'.  Oprócz  dwóch o b oz ó w  przy Ziit- 
p h e n , Uoesburg ,  ma bydź  ies/cze trzeci  
na granicy Brabaticyi  hoWenderskiey ufor­
mow any .  Na  sefsyaćli  onegdayszey i 
wc zo ra y sz ey  zgromadzenia roztrząsano 
skargę prowincy i  Zelundvi  przeciw jenera­
ł o w i  fraiituzkiemu C h o u a r s , który opan o­
w a ł  pr ywatney  osobie wies ■ Zgromadze­
nie narodowe pisało do jenerała  Eeurnon- 
vil le prosząc g o ,  .oby wspoinnionemu j e ­
nerałowi odebrał  kommendę w Zclandyi  1 
ża  naruszenie praw Człowieka ukarał.  —• 
Nasz c a ł y  garnizon francuzki  idzie do ar 
mii pó*uocney na niższy Ren.

Wice  admirał  Winter  donosi  z T e x e l ,  
iż 2 br ygantyny  angielski • rozbiły się przy  
Eyer landzkicb brzegach,  ;ż,e ludzi  od nich 
zabrać k a z a ł . —. Mieszkańcy prowincy i  
Hol landyi  dla dostawienia przypadai.scey 
na siebie części z dekretowanych 60 miiiio- 
nów,  zzptaca  sposobem dobrowolney  ofia- 
ry  pogłovvne*. Podzielono  mieszkańcuW 
na 15 k l a f s : w  pierwszey klafsie mieszczą 
się er, k tórzy 20,000 zł: lub więc ey  maią 
dochodu , i zapłacą  po 37 i pół  procentu.  1 
D o  drugiey k la fsy  należy  ci co nłhl% p<»



J5 i°oo zł: intraty i Japłacę po 35 procentu , 
i tak da ley  zniżaiar  po 5)00 a ż do 15 klaf- 
«y, k t ór zy  do 300 zł: i .ochodu tnaiąc z a ­
płacą po 3 procenta.

Przedwczorem czytano w  zgromadze­
niu nar odowym  urzedowne doniesienie, iż 
jenerał Moreau przeszedł  z d y w i z y ą  swoią  
Ren pod K t i i l ,  iże jenerał  Jourdan prze­
szedł  także za Ren ,  a jenerał  Kleber idzie
Znowu nad L a n e  Utrzymiiią tu za rzecz

« v n a  iż około połćoiu miedzy Francyą  i 
esarzem p rac tną nie bez dobrego skutku,  

i że do tey roboty należy i margrabia de 
Gałlo poseł  ueapolitański , który z W i e d ­
nia go Bazy lei  przv by j .  _. De y  Trypoli -  
tański uwolnił  zabrane szwedzkie o kr ęt y ,  
i nakazał  korsarzom swoim a by  odtąd 
Wolney żeglugi szwedzkim okrętom nie- 
tamo w a l i .

Z Frankfurtu d. 28. Czerwca.
T e r a z  się iasno pokazuje inki b y ł  plan 

Francuzów.  W y s y ł a l i  swoie w o y s k a  z 
Diifseldorf aż pod L a n e ,  a b y  tam C e s a r ­
skich w  te strony ściągnąć ; około  Man- 
Ireimu starali sie ich także zatrudnić , a 
tym czasem obrócil i  cały s w ó y  zamiar na 
przeprawienie się pod Strasburgiem z a K e n  
Wpadnienie do S z w a b i i ,  a ztamtąd g dy by  
ttiożna do w y ż s z e y  Austryi  & c .  1 aby się 
z łączyć  z W ł o s k ą  armi ą ,  która przeciwko 
"Tyrolowi i innym Aust r ia ck i m  kraiom ma 
i ś ć ; lecz t a k o w y  plan z n a y d i i : zapewne 
wielkie zaw idy.  Pod ieziorem Badeńskini 
s’ ' i  znaczne korpus cefsarskiego w o y s k a ,  
a by  Francuzi  r iewpadl i  czasem od Bazylei  
*n£> inney strouy do w y ż s z e y  Austryi .  
R<edy Francuzi ;zaczęl i  uaypierwey  z w y s ­
py Reńskiey do Niemcó w strzelać , odpo  
Wiadato im to korpus należycie i nie- 
•nało im szkody  u c z y n i ł o ; ale musiało się 
nakonLc c o f n ą ć , g dy ż  ci iuż byli  za Ren 
ptz tsz l i ,  i by l ib y  mogli  wszystkich  oto- 
£&){ć._ Z okolic Kehl  i Badenii  ucieka 
,ł)ż wiele m i e sz k a ń có w ; lecz Niemcy  śpie­
wa.  ze wszystk ich stron w tamte okol ice ,  
1 spodziewaią  sie , iż ich armia wyniesie 

Szwabi i  do 60,000.— Francuzi  ściągaią 
lakze spieszno do ^łebie posi łki;  ich armia 
®»a iuż wynos ić^ó,000, tylko  ze mało co ko-

o i c y m a i ą .  — Podług  ostatnich wiadomo 
ści z  wyższe go  Renu, by l i  iuż Francuzi  pa­
nami twierdzy  K e h l , ale ieszcze się niebyli  
da ley posunęli .Zdaic się iż s w ó y  marsz o bra ­
cała na Offeuburg do Frej burga W Brysga-  
wi i;  lecz spodziewamy się iż śpieszące w  
tamte strony niemieckie woyska  , przepędzą 
ich prędko za Reu.

Z  M uhl/icim  d. 30 Czerwca.
N a wiado moś ć ,  iż Cefsarscy  z 23 na 1 

26 porzucili  swoie stanowisko nad S w g ą ,  
i w ty ł  sic cofnęli ,  zaczęli  się zaraz Fran-^ 
cuzi ku Sieg po mykać .*  O ddzia ł  mai ąc y  
może około  300 ludzi przeszedł  tu wczo-  
ray rano do S i eg bu rg ; do miasta samego 
n ie odwazyło  się tylko 9 ludzi wniść ;  lecz 
nie zabawi l i  d ług o ,  o godzinie 7 w  wieczór  
iuż tu byl i .  W  Siegburg zabrali  burm.- 
s trza ,  a tu d wó ch  s y n ó w ,  o b y d w o c h  bo- 

atych k u p c ó w ,  za  n iew ypfacoae  ieszcze 
ontrybucye , ale icn iuż w y p u sz cz o  

no. Przedwczorem rozesz ła  się tu w i a d o ­
mość ,  iż ca ła  armia franciizka idzie zno­
wu na przód , a w c zor ay  iuż się ze wszy st ­
kim potwierdzi ło.  O g o n z in i e g  z rana prze­
szło tu tędy  80 batal ionów piechuty i ki l­
ka regimentów i a z d y ,  p r ; y  których się 
sam jenerał  Kleber  znaydował.  Przea  
wczorem przy iechał  doDiero byt  z tamtey  
st roąy Diifseldoifu.  Jenerał  L efevre  idzie 
przez g o r y ;  arm.a obozuie pod Po-z.  P o ­
trzeba oddać i tu sprawiedl iwość francuz- 
kiey jeneratnosci , iż nay w ększą karność 
utrzymy w a ł a  w  Miihlheim , i prży  woysktt  
paauie naywięKszy porządek,

Z  M anheim u d. 30 Czerwca.
Podług  iednostaynych wiadomośc i  o- 

puścili  Francuzi  nietylko L a u t e r u , ale i  
Dw om o sty ,  i cofnęli się nad Sarę.  Ido Ger-  
mersheim raieli zu o w u * w n i ść ,  ale to nie­
p r a w d a ,  i za pew ne  ztąd rozesz ła  sie ta  
po gł o sk a ,  iż wczo ray  Widziano fraucuzkio 
p u r o l e  z Landau pod Germersheiin.  W  
A>zey stali i eszcze na początku  tego t y ­
god nia ,  ale i z tamtąd  mieli śie iuż o dd a ­
lić. Saskie korpus p r zy b y ło  przedweżoremi 
wiw.zor do uaszycb ok ol i c ,  i dziś poszło 
do Schwezinner .  Ł a z y t e y s k a ,  a z o i ą f r a u -

\



euzKa , nieprzyszła dziś poczta.  Posuwa* 
nie się Fran cuz ów  ku Rastadt ,  iest aż nad­
to pew ne;  lecz utrzymuią znowu że mieli 
zostać uazad zwroconemi Przez Aags- 
purg mamy wia do m oś ć ,  i żFrancuz i iprzez  
G r y zo n o w  nadciągała.  W y ch odz ąc  z Griin 
gtuut i z tamtych okol ic ,  bardzo się zle 
obt f l z i i : Durchrtein musiało 6000 ryń ­
skich zapłacić.  Na Grunstadt nałożono 
4o.uoo li\v. na Karchc im,  13,000 Lames- 
he>m 30,000 Frankental  80,000 Worms 
100,000, Oggersheim 10,000 kontrybucy i , 
a na całe o. olire 799 600, l iw. D o  W o n n s  
wszedł  znowu maior Semitsch z swerni 
kroatami.

Z  K openhagi d. 2. Lipca.
Z Petersburga odebral iśmy tu w i a d o ­

m o ś ć ,  iż większa  część stoiąrey w tcmtey 
szym porcie ga lerowey flotty i armatnych 
sza lup,  iako też założone tam m a g a - y n y ,  
zostały za uderzeniem podczas zawieruchy  
pioronu spalone. O tym samem czasie .niała 
bydź  i w  R yd ze  taka zawie ru cha ,  i tam 
t a k ż e  2 okręty spalić.

Z Londynu miała przyść w t y ch dn ic h  
w iadomość ,  iż rząd angielski niepochwa- 
l i ł  w żaden sposób postępku 2 angielskich 
f regat ,  które zabrały  niedawno w JSor- 
weózkim porcie ieden francuz! i ,  drugi 
bollenderski  okręt ,  miał  nakazać ich k a ­
pitanowi żeby' ich nazad o d p r o w a d l i ł . — 
Król  w y d a ł  pod d. 12 Cz erw ca  rozolucyą , 
że  woino  za  pewną opłatę zagraniczny 
arak w pr owaazać .  —.*P. 30 p m. p r zy by ła  
tu do ćwiczenia szwedzk.ch  kadetów prze 
znaczona  f r eg ata ,  do tuteyszego portu.

Z W ło ch  d. 19 Czerwca.
Chociaż wiadomości  z Neapolu z a ­

wsze  ieszcze g łoszą w o y n ę ,  czytamy ie- 
dnak w  Medyolańskich gazetach koudycye  
zawartego zawieszenia broni ,  pomiędzy 
jenerałem Buonaparte i u moc owanym do 
tego Xciem Belmonte Fignatelli .  Art;  1 
Jt ieprzyiacielskie kroki  pomiędzy  woy-  
skicm rzeczypospohtey  Francukiey i króla 
o b r dwó ch Sycyti i  ustaią od tego ania w 
którym następuiący ar ty ku ł  będzie wy ko -  
flany , i uierozpoczną się aż  w  10 dni po 
urzędownym doniesieniu. o zerwaniu- ne-

go cy ac y i .  Art.  2. Neapolitańskiego w o y ­
ska korpus , które iest przy armii 
A u s t r y a c k i e y , ma się zaraz od tiiey odd a­
lić i w wy zn ac zon em  niżey mieyscu sta­
nąć. Art.  3 T o  korpus neapolitańskie ma 
stanąć w Weneck.m pod Bres'cia, Cremona 
i Bergamo.  Art. 4 T o  samo zawiedzenie 
broni będzie służyć i na morzu pomiędzy 
eskadrami  obydwoci i  narodów ; w czasie 
tym maią się iako nayprędzi-y woienne 
okręty Króla  Jmć. O b y d w ó c h  S y c y l i i , 
od Angielskiey flotty oddalić.  Art. 5 
Kuryerom obydwoch narodow będzie w o l ­
ny przechod , tak przez grunt f iancuzki ,  
iak też przez kray woyskiem fraocuzkiem 
obięty,  i kraie Króla Jmć o b y ew o ch  S y ­
cylii  zabezpieczony.  W  Breścia d. 5 Czer- 
ca 179Ó roku.

Podpisano Ruonapartet 
F ig n a telli.

Z K o lo n ii d. j . Lipca.
Przedwczorem przeszła ieuna część 

d y w iz y i  Greuie.ra za R en ,  a dzisiay reszta- 
Bonnarda i 3 batalony p rzy by łe  z Mastrych- 
tu i wiele armat. W c z o r a y  byłi  iuż 
Francuzi  w Beul.  Oefsarscy zdaie się , iż 
sic niechca bić aż nad L a n ą ,  a przynay-  
mliiey się tam cofaią i dotąd niesłychae 
iak o n ieznaczących nic ulaicz.kach patro­
li. _  Dzisiay rano ruszyła reszia s lo iącey  
pod Deutz obozem Greniera d yw iz y i  ku- 
Sieg;  widać tam także wiele w o z o w  idą­
cych.

Z  M oguncyi d. 1. Lipca.

Dnia wc zorayszego  wy sz ła  cześć bry­
gady  jenerała Schellenberg z naszych linii 
i poszła na w y ż s z y  Ren; brygada  Xcia 
Oranii  ią za s tą pi ła . — Frantuzi  się tak da­
leko cofnęl i ,  iż komunikaeya .Moguncyi t  
Manheimem iest zupełnie wolną.

2  F r a n k / o r tu  d  1 L ip ca .
Gł own a kwaterą1 A r c y  X cia  iest dzi. 

siay w  Weinbeim,  a iutro będzie w S c h w e -  
zingen; ta spieszuosć z inką dążą posi łk i ,  
każ.e s i ę  s p o d z i e w a ć , iż oicprzyiaciel  bę­
dzie wnet  przym uszony cofnąc się nazad* 
za  Ren.


